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Imponująca manifestacja w Warszawie 


Uczucia Stolicy i całego kraju 


towarzyszyły delegatom, niosącym Sejmowi historyczny Apel o Pokój 


7 marca, w przededniu Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, dnia przegłądu zwartości szere 
gów kobiet świata, walczących o pokój i po- 
„stęp, milionowe masy polskich obrońców po- 
koju wydelegowały swoich przedstawicieli, a- 
by Sejmowi Ustawodawczemu RP przedłożyli 
Apel Komitetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. 


W momencie przyjmowania delegacji przez 
Sejm ponad 25 tysiecy ludzi zaległo ulice Sto 
licy. Nad pochodami, ciągnącymi w zwartych 
szeregach w kierunku Sejmu powiewały czer 
wene i białoczerwone sztandary, transparenty 
z hasłami, wyrażającymi wolę narodu polskie 
go. wolę walki i pracy dla pokoju i postępu. 
Las czerwonych sztandarów i szturmówek 
przeplatały błękitne proporce z emblematami 
Ligi Kobiet, 


Słowa Międzynarodówki, Czerwonego Sztan 
daru i innych pieśni rewolucyjnych, podchwy 
ciły szeregi robotników warszawskich fabryk, 
kolejarzy, tramwajarzy i młodzieży. Młodym, 
z zapałem śpiewającym hymn Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej, wtórowa- 
ły pieśni starszych. 

Gdy przed wielotysięcznym tłumem stanęła 
opuszczająca Sejm delegacja Polskiego Komi 
tetu Obrońców Pokoju, rozległy się długo nie 
milknące okrzyki: s 

NIECH ŻYJE POKOJOWA POLITYKA 
POLSKI LUDOWEJ! 

NIECH ŻYJE PREZYDENT RZECZYPO- 
SPOLITEJ BOLESŁAW BIERUT! 

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI — 
OSTOJA POKOJU I WOLNOŚCI NARO- 


|bów! 


WóDZ ŚWIATOWEGO OBOZU POKOJU— 
JÓZEF STALIN NIECH ŻYJE! 

POKÓJ ZWYCIĘŻY! 

Po przemówieniach uformował się imponu- 
jący pochód, który ruszył ulicami Stolicy w 
kierunku Placu Unii Lubelskiej, W czasie po 
chodu rozlegały się raz po raz potężne okrzy 
ki demonstrantów, wyrażające pogardę dla 
podżegaczy wojennych i ich titowskich agen- 
tów. 

Swoje głębokie uczucia przyjaźni i brater 
stwa dla narodów Związku Radzieckiego wy 
raziły masy pracujące Stolicy przed ambasa 
dą radziecką, wznosząc podchwytywane z en- 
tuzjazmem przez wszystkich hasła: MIĘDZY 
NARODOWY FRONT POKOJU I JEGO 
WóDZ — JÓZEF STALIN — NIECH ŻYJĄ! 

W późnych godzinach popołudniowych po- 
chód rozwiązał się na Placu Unii Lubelskiej, 


m 


Wielki Program Pokoju 


Pięć punktów Apelu o Pokój przedłożono parlamentowi Rzeczypospolitej 


Spełniając wyrażoną przez Światowy Komitet Obrońców Pokoju 
tek milionów mężczyzn i kobiet wszystkich ras, narodów i wyznań, którzy w 


Pokoju wolę se- 
76 


krajach podjeli i prowadzą wspólną walkę o pokój; 


— W głębokim przekonaniu, że woła 


skich kobiet, mężczyzn i młodzieży. — 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
apel o pokój do parlamentów świata — 
ju, 

Wysoki Sejm rozważyć i poprzeć raczy 5 
punktów Apelu. 

PUNKT PIERWSZY — mówi o ograniczeniu 
zbrojeń w skali światowej. |. 

Polscy obrońcy pokoju popierają najgoręcej 
te propozycje i wraz z całą postępową ludz- 
kością domagają się, aby wyścig zbrojeń, na- 
rzucony światu przez imperializm, został spa- 
raliżowany, aby solidarna postawa i siła 
wszystkich niezależnych państw, narodów, lu 
dów i ludzi pragnących pokoju ostudziła im- 
perializm w jego zbrodniczym szaleństwie 
zbrojeniowym. 

PUNKT DRUGI Apelu mówi o zakazie uży 
wania broni atomowej. 

Polscy obrońcy: pokoju wraz z. miliardem 
ludzi na świecie najgoręcej popierają tę pro- 
pozycję i żądają, aby wszystkie państwa za 
przykładem Zwiazku Radzieckiego szukały za 
stosowania energii atomowej do wielkich dzieł 
pokojowych, dla dobra ludzkości, zamiast pro 
dukować bombę atomową na zgubę dzieci i 
starców, młodzieży i dorosłych, mężczyzn i 
kobiet. 

Imperialiści i podpalacze wojenni muszą zro 
zumieć, że wojna atomowa, którą grożą ludz 
kości i kulturze, przede wszystkim im samym 
musiałaby przynieść klęskę i zagładę. 

PUNKT TRZECI Apelu mówi o zaprzesta- 
niu zbrojnych interwencji przeciw ludom i na 
rodem kolonialnym. z 

Polscy obrońcy pokoju, naród Polski pamię 
tający żywo swój niedawny straszliwy los w 
jarzmie hitlerowskiego imperializmu — całym 
sercem, wraz ze wszystkimi postępowymi i 
uczciwymi ludźmi w świecie, stoją po stronie 
walczących o wolność ludów i ludzi w krajach 
ucisku: kolonialnego. 

Z radością wspominając zwycięstwo ludo- 
wych Chin, z uznaniem witając nawiązanie 
stosunków z wyzwalającym się Vietnamem — 
polscy obrońcy pokoju będą pracować, żeby 
jak najprędzej sprawiedliwy pokój i wolność 
zapanowały wszędzie, gdzie dziś jeszcze sro- 
ży sie bagnet imperialistycznego ciemiężcy. 

PUNKT CZWARTY Apelu domaga sie za- 
przestania represji wobec bojowników o po- 
kój. 

Polscy obrońcy pokoju, oburzeni faszystow 
skimi praktykami rządów imperialistycznych 
i zmarshallizowanych przeciw bohatersko wal 
czącym o pokój i przeciw zbrojeniom napast- 
niczym, przyłączając się do tego żądania. 

Domagamy się, żeby w stosunkach między 
narodowych winni takich represji traktowani 
byli jako podżegacze do wojny napastniczej, 
a więc jako zbrodniarze wojenni ze wszystki 
mi konsekwencjami prawa międzynarodowe- 


go. 
PUNKT PIATY Apelu doniaga się podpisa 
mia brzez Wielkie Mocarstwa w ramach ONZ 


ta jest jednocześnie wolą milionów pols 
przedstawia Sejmowi Rzeczypospolitej 
Światowego Komitetu Obrońców Poko 


paktu pokoju i położenia kresu propagandzie 
agresji i siania paniki wojennej. 

Polscy obrońcy pokoju popierają gorąco 1 
pz. 


KC PZPR 
pozdrawia kobiety 


Komitet Centralny PZPR z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet — 
8 marca pozdrawia kobiety pracu- 
jące Polski Ludowej, przodowniczki 
pracy, wszystkie robotnice, gospody- 
nie wiejskie, nauczycielki, pracow- 
nice służby zdrowia, pracownice 
instytucji państwowych, gospodar. 
czych i społecznych, kobiety wysu- 
nięte przez władzę ludową na sta- 
nowiska kierownicze, działaczki i 

przodownice społeczne Ligi Kobiet. 


tę propozycję, widząc w pakcie pokoju Wiel- 

kich Mocarstw wielki krok naprzód w walce 

o pokój. Przypominają z uznaniem inicjatywę 

Polski Ludowej w sprawie walki przeciw pro 

pizandzie wójennej w druku. Potępiają z o- 
(Dalszy ciąg na str. 2-e)) 


Kobieta — 


Bojownik i Budowniczy 


Radośnie obchodzą dziś swe święto kobiety pal- 
skie, Radośnie—bo z pełną świadomością zdobyczy, 
jakie przyniósł im ustrój demokracji ludowej, 
bo z pełną świadomością zwięliszającego się ue 
działu i wielkiej roli kobiet w tworzeniu lepsze 
go jutra nurodu polskiego, w budowie podstaw so 
cjalizmu. 

Demokracja ludowa zniosła odwieczne politycz 
ne i społeczne upośledzenie kobiety. Ustrój de- 
mokracji ludowej uczynił kobiety pełnopratw= 
nego obywatela Ludowej Polski. zapewnił jej jak 
tyczne prawa polityczne i ekonomiczne. Ustrój de 
mokracji ludowej otworzył przed kobietami miast 
i wsi polskich szerokie możliwości twórczego u= 
działu we wszystkich dziedzinach życia. Zwiększa 
się udział kobiet w rozbudowie przemysłu. Dwa 
i pół raza w porównaniu ze stanem przeduojen 
nym. wzrosła liczba kobiet = roboinic, przemysłu 
socjalistycznego, sięgając obecnie 400 tys. 


= 
z 


Zmniejsza się liczba kobiet pracujących w sa- 
wodach nieprodukcyjnych. Tuk np. pomiocnice 
domowe, które przed wojną stanowiły 40 procent 
ogółu kobiet pracujących obecnie stanowią tylko 
5 procent. Ouvarte zostały przed kobietami moż= 
liwości innych dotychczas, niedostępnych tzw, 
„męskich zawodów”. Rosną szeregi murarek, 
traktorzystek, obiaeokażśw 0 elektromonterów, 
szojerów, 


z 


Na równi mężczyznami korzystają kobiety 
z nieograniczonych możliwości nauki. Przeszło 
dwukrotnie wzrosła liczba studentek; ponad 30 
procent studiujących na wyższych uczelniach — to 
kobiety. 

Coraz aktywniej uczestniczą kobiety w przebu= 
dowie życia wsi. 320 tys. członkiń Kół Gospo 
dyń Wiejskich ZSCh, 6 tys. w zarządach Spół= 
dzielni Gminnych, setki tysięcy kobiet w powsta: 
jących spółdzielniach produkcyjnych — to aktyw 
ne, uświadomione  bojowniczki walki o nową 
wieś. 

Podnosząc wydajność swej pracy, przyczyniając 
się coraz aktywniej do rozwoju przemysłu, biorąc 
żywy udział w przebudowie wsi, uczestnicząc co- 
raz pełniej i szerzej w życiu politycznym i społe 
cznym, kobiety polskie mobilizować będą dalsze 
miliony kobiet do walki z zacofaniem i wstecze 
niciwem, o osiągnięcie wielkiego celu. — szczę* 
śliwej przyszłości kobiet polskich, narodu polskie 
go, mas pracujących całego świata. 

Pracujące dziś szczególnie wydajnie uczestniczki 
Wart Pokoju, kobiety naszych fabryk, kopalń t 
hut, podnoszące z każdym dniem wydajność swej 
pracy, aktywne bojowniczki walki o nową wieś, 
pracą swą manifestują siłę i wolę pokrzyżowania 
zbrodniczych planów podżegaczy wojennych, ma» 
nijestują międzynarodową solidarność z niliona». 
mi ludzi pracy, walczących o socjalizm i. trwały 
pokój. 


Depesza kobiet łódzkich 


do przewodniczącego KG PZPR ob. Bolesława Bieruta 


Przewodniczący Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Bo- 


lesław Bierut, otrzymał następującą depeszę: 


My, kobiety partyjne i bezpartyjne, członkinie Ligi Kobiet — pracownice Zarządu Miej 


skiego w Łodzi, zebrane w dniu dzisiejszym w sali Filharmonii w Łodzi 


na uroczystej 


akademii z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet, z radością witamy uchwałę Biura Po. 


litycznego Komitetu 


Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która doce- 


niła udział kobiet w budowie socjalizmu i w walce wraz z całym ludem pracującym.o roz 


kwit naszej Ojczyzny i trwały pokój. 
W związku z tym, 


przyrzekamy Wam, Towarzyszu, jednogłośnie, że wzmożonym wy- 


siłkiem i pracą swoją dążyć będziemy aż do ostatecznego zrealizowania następujących wy 
tycznych, które przyświecać nam będą na każdym kroku: 


1) ugruntowanie pokoju, 2) wzmożenie wydajności i dyscypliny pracv. 
(przyczynimy się do szybszego zrealizowania Planu Sześcioletniego, 


przez którą 
jako podwaliny pod 


ustrój socjalistyczny, 3) rozszerzenie do najbardziej zapadłych wsi i miasteczek sojuszu 
między kobietą miasta a wsi, 4) zrealizowanie wszystkich wytycznych Komitetu Centralne- 
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, jako wytycznych, zdążających do poprawy by- 


tu mas pracujących — do lepszego jutra. 


KOMITET ORGANIZACYJNY AKADEMII 
KU CZCI MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET 


Sejm przyjął jednogłośnie 


uchwałę akceptującą Apel Światowego Kongresu Pokoju 


W toku posiedzenia Sejmu w dniu 
7-go b. m, marszałek Kowalski udzie- 
lił głosu posłowi Kruczkowskiemu, któ 
ry postawił wniosek o przyjęcie nastę- 
pującej uchwały: 


Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, jako przedstawicielstwo narodu, który 
pierwszy padł ofiarą hitlerowskiej agresji i w 
ciągu pięcioletniej okupacji przeżył wszyst- 
kie okropności wojny i faszyzmu — 

— po przyjęciu delegacji Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju, która przedstawiła A- 
pel Komitetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju do parlamentów świata i odbyciu 
dyskusji — < 

— stwierdza, że światowy ruch obrońców 
pokoju., który łączy we wspólnej walce o po- 
kój miliony mężczyzn i kobiet we wszystkich 
krajach Świata, bez różnicy narodowości, ra- 
sy, wyznania religijnego, czy poglądów poli- 
tycznych, posiada pełne poparcie narodu pol 
skiego, a zwłaszcza milionów polskich robot- 
ników, chłopów i inteligencji pracującej, któ- 
rzy z wytężeniem wszystkich swoich sił pra- 
cują nad ostatecznym zaleczeniem ran zada- 


zniszczonych miast i wsi, nad pokojową roz- 
budową gospodarczą, społeczną i kulturalną 
swego kraju, nad stworzeniem podstaw socja 
listycznego ustroju społecznego, który udostę 
pni wszystkim korzystanie z dobrodziejstw 
postępu gospodarczego i Kulturalnego oraz 
urzeczywistni zasady sprawiedliwości społe- 
cznej, 

Sejm Ustawodawczy udziela swego popar- 
cia propozycjom, zawartym w Apelu Komi- 
tetu Światowego Kongresu Obrońców Poko- 
ju i wzywa do: 

1 powszechnej redukcji zbrojeń i sił 

zbrojnych zgodnie z propozycjami prze 
dłożonymi Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych przez delegację Związku Bocjalistycz- 
nych Republik Radzieckich i popartymi przez 
delegacje: polską, czechosłowacką i przez in- 
ne kraje demokracji ludowej. E 

bezwarunkowego zakazu używania bro- 

ni atomowej, wodorowej i bakteriolo- 
gicznej oraz ustanowienia ścisłej kontroli mię 
dzynarodowej, która żabezpieczy, „ludzkość 
> gg użyciem środków masowego niszcze- 
nia, paryż 

3 zaniechania zbrodniczych nalotów na 

' miasta i wsie walnych Chin, dokonywa 


nych krajowi przez wojne. nad odbudową 'nych przez amerykańskie bombowce. niloto* 


| 


wane przez faszystowskich pilotów Czang = 
Kai - Szeka, zakończenia wojen interwencyj= 
nych przeciw walczącym o swe wyzwolenie 
narodom Vietnamu i półwyspu Malajskiego 
oraz natychmiastowego  wszczecią bezpo- 
średnich rokowań pokojowych pod egidą 
międzynarodową. 


4 zaprzestania stosowania przeciw obroń 
com pokoju represji, zmierzających do 
złamania oporu narodów przeciwko wojnie I 
ułatwienia przygotowań wojennych, 
5 zawarcia w ramach Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych paktu dla umocnie 
nia pokoju między Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki Północnej, Wielką Brytania, Fran- 
cją, Chińską Republiką Ludową i Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich. 
SEJM USTAWODAWCZY WYRAŻA PRZE 
KONANIE, ŻE WYKONANIE WYMIENIO- 
NYCH POSTULATÓW JEST KONIECZNE 


DLA ZAPEWNIENIA POKOJU I ROZWO- 
JU PRZYJAZNEJ WSPÓŁPRACY MIEDZY 
NARODAMI ORAZ OŚWIADCZA. ŻE POL- 
SKA LUDOWA WALCZYĆ BĘDZIE KON- 
SEKWENTNIE O ICH REALIZACJE. 

Wśród burzliwych okłasków i owacji Sejm 
Ustawodawczy przyjał jednogłośnie uchwałę, 


|; 


ł nej, 
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Kobiety na całym świecie 
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. witają swe Święto wzmożoną walką o pokój 


ZWIĄŻER RADZIECKI 

W całym Związku 

uroczyste akademie 

święcone Międzynarodowemu 

Racz R 

Z Moskwy do Londynu wyjechała delegacja 

kobiet radzicekich na zaproszenie angielskiego 

Komitetu Obchodu Międzynarodowego Dnia 

Kobiet, 

Na czole delegacji stoi Ludmiła Dubrowina, 

wiceminister oświaty RSERR. 


Radzieckim odbywają się 
oraz zebrania masowe po. 


Dniu Kobiet. 


FRANCJA 


Z Paryża nadchodzą dalsze wiadomości v 
licznych wiecach manifestacjach, odbywają: 
cych się we Francji dla uczczenia Międzynaro. 
dowego Dnia Kobiet, 

Na masowym wiecu w Cherbourgu kobiety 
francuskie podkreśliły swą zdecydowaną wolę 
przeciwstaw enia się wyładowaniu i załadowa- 
niu materiałów wojonnych, ^ 

W Lillo, Valenciennes i innych miastach ob- 
chody miały masowy charnkter mimo represji 
i szykan ze strony policji. 


BELGI A 


Po wielkiej demonstracji "kobiet belgijskich, 
która odbyła się w Brukseli w przeddzień Mię 
dzynarodowego Dnia Kobi ot, nehwalono rezo- 
którn wzywa kobiety "belgijskie, by nie 

nstawały w walce o pokój, Składa ona specjal 
ny hołd kobietom Związku Radzieckiego. 


WĘGRY 

W orędziu skierowanym do kobiet węgie 
skich Komitet Centralny Węgierskiej Partii 
Pracujących podkreśla, że kobiety na Wę. 
grzech biora dziś coraz wybitniejszy udział w 
budowaniu fundamentów socjalizmu, Przyczy. 
niły się one wydatnie do wzrostu produkcji wę 
gierskiej ponad poziom przedwojenny. 

Bpośród 18 tys, przodowników pracy ponad 
3 tys. stanowią na Węgrzech kobiety. Wzrasta | 


również rola kobiet węgierskich w życiu polt. 


tycznym i kulturalnym kraju, Sẹ one wreszcie į 
czynnymi nczestniczkami międzynarodowego 
frontu pokoju, — 


BUMUNIA 


Kobiety pracujące Rumunii witają entuzja. 
stycznie nadchodzący Międzynarodowy Dzień 
Kobiet, Na niezliczonych zebraniach w fa- 
brykach, instytucjach i organizacjach społecz. 
nych zapadają uchwały w sprawie dalszej wy- 
tężonoj pracy pokojowej i walki przeciwko 
znukusom  amerykańsko.angiciskich podżegaczy 
wojennych, Kobiety rumuńskie stwierdzają, że 
wałka ta zakończy się zwycięsko, przewodzi 
jej bowiem  niezwyciężony Związek Radziecki 
ze swym wielkim wodzem Generalissinusem 
Stalinem, który stoi zarazem na czele całego 
międzynarodowego obozu pokoju i postępu, 


CHINY LUDOWK 
organizacje społeczne Chin, w 
Demokratyczna Fo 


Największe 
tej liczbie Ogółlno.Chińska 


deracja Kobiet, Ogólno.Chińskn Federacja 
Związków Zawodowych, Związek Młodzieży 


Demokratycznej i Federacja Studentów Chiń. 
skich ogłosiły wspólną odezwę, Odezwa ta pod 
kresla, że po zlikwidowaniu resztek band 
Kuomintangu na kontynencie chińskim, kobie. 


ta chińska wyzwolona została . i niewoli i bie. 
rZe dziś czynny udział w kształtowaniu losów 
nowych Chin. 

Prawa kobiet chińskich są obeenic w pełni 
zabezpieczone. Odezwa apeluje do Chinek, by 
nadal popierały w pelni Armię  Ludowo. 
Wyzwoleńczą oraz przyczyniły się jak nuj vy- 
datniej do rozwoju przemysłu i rolnictwa. 
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Wysokie oznaczenie 


przodowników polskiego hutnictwa 


Dnia 7 bm. odbyła się w Katowicach 
uroczystość wręczenią orderów „Sztan- 
dar Pracy” Ii Il klasy, wybitnym przo- 
downikom pracy polskiego hutnictwa 
za zasługi położone na polu podniesienia 
wydajności i kształtowania socjalisty- 
cznego stosiująu do pracy. 


Wysokie odznaczenie „Sztandar Pra 
cy” I klasy, otrzymali hutnicy: Antoni 
Krupa, Jerzy Krzysztofik, Julia Sip, Sta- 
nisław Pierzynka i Feliks Zając. 


Wspaniałe wyniki Wart Pokoju 


Zaciągnięte przez setki tysięcy kobiet pol- 
skich Warty Pokoju dały gospodarce narodo- 
wej dodatkowe tysiące metrów tkanin, tysią 
ce sztuk odzieży, obuwia, wzmożoną produk- 
cję środków żywnościowych oraz innych ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. 

Intensywną pracą, punktualnością i obg- 
wiązkowością manifestują kobiety polskie 
wraz ze wszystkimi demokratycznymi kobie- 
tami świata swą mieusgiętą wolę walki o 
trwały pokój i dobrobyt mas pracujących. 

Już w pierwszym dniu Wart Pokoju, robot- 
nice Zakładów Wytwórczych Urządzeń 'Tele- 
technicznych w Warszawie pobiły dotychcza- 
sowy fabryczny rekord produkcyjny. który 
wynosił 267 proc. normy. Barbara Milewska 
wykonała 450 proc., Maria Bolesławska i Ma- 


ria Gajewska osiągnęły od 330 do 393 proc. 
normy. Wspaniałe wyniki zdobyły również: 
Irena Rzymska, Helena Puka, Anna Faleń- 
czyk i inne. 

150 uczestniczek Wart Pokoju oświadczyło: 
„Pierwszy dzień przyniósł nam dobre wyni- 
ki. Wszystkie przekroczyłyśmy zobowiąza- 
nia. Dla przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego, dla wzmocnienia sił pokoju, bę- 
dziemy w dalszym ciągu usprawniać swoją 
pracę. Doświadczenia z dni Wart wykorzy- 
stamy do lepszej realizacji zadań produk- 
cyjnych b. r.“ 

Robotnice fabryki papieru w  Kluczach 
przepracowały 2.400 godzin dla celów społecz 
nych. Przodująca niAodzieżowa grupa produk 
cyjna im. Hanki Sawickiej zadeklarowała pod 
AWAY 


niesienie norm produkcyjnych do 180 proc. 
i przekroczyła zobowiązanie o 49 proc. 

Przodownice pracy w Fabloku w Chrzano 
wie: Kowalska, Bochenek, Noworyta i Deda 
stale przekraczają zadeklarowane normy pro 
dukcyjne o 20 proc. 

W Białej Krakowskiej pracownice fabryki 
szczotek i pędzli przystąpiły do współzawod 
nictwa o wykonanie rocznego planu do listo 
pada rb. oraz o podnoszenie jakości produk 
cji. 

Kobiety pracujące w charakterze dźwigo= 
wych w porcie gdańskim: Anna Roskosz i He 
lena Borkowska, stale przekraczające swoje 
normy produkcyjne, w dniach Wart Poko- 
ju zwiększyły wydajnośg, swej pracy o jesż- 
cze 10 proc. 


Wielki Program Pokoju 


1-3) 


rozpętaną 


(Dokończenie ze str. 
burzeniem świadomie 


wpoić w masy tych krajów fałszywe przeko- 


przez koła | nanie o nieuchronności wojny i osłabić w ten 


imperialistyczne histerię wojenną w Stanach | sposób siłę oporu obrońców pokoju. 


Zjednoczonych i krajach kapitalistycznych. 


Ta robota jest objawem światowego knucia 


Ta robota podpalaczy świata ma na celu | wojny napastuiczej i zbrodnią wojenną. 


Samochody osokowe z ZSRR 


be transport wozów „Pobieda' nadszedł do Polski 


Podpisany między Związkiem Radzieckim bieda“ posiadają dobry zryw i moga rozwijać 
a Polską protokół o wzajemnych dostawach | dużą szybkość przy stosunkowo małym zuży- 


towarowych na rok 1950 przewiduje m. in. do | 
stawę radzieckich samochodów osobowych, 

Ostatnio nadszedł do kraju pierwszy trans 
port 100 samochodów typu „Pobieda*. 


Fein benzyny: Są one łatwe w obsłudze, lek- 


(kie i bardzo zwrotne. Opływowa karoseria 0- 


/pracowana została według najnowszych zasad 
techniki. Również wnętrze wozu urządzono 


Samochody „Pobieda* w- Związku Radziec | efektownie i wygodnie, Mieści ono 5 osób. 


kim zdały doskonale egzamin w eksploatacji. 
W czasie próby przeprowadzonej na trasie 7 
tys. kilometrów po różnych drogach, wozy te 
wykazały wielkie zalety zarówno w zakresie 
sprawności motoru jak i karoserii. - 

Dzięki nowoczesnej konstrukcji wozy „Po 


Proces szpiegów USA w Sofii 


Sensacyjne zeznania oskarżonych 


Poset Heath „obiecywał“ obalenie ustroju w Bułgarii przez USA! 


dak donieśliśimy wczoraj w sofijskim 
dzie Okręgowym rozpoczęła się 
przeciwko grupie szpiegów bułgarskich, 
rzy pracowali dla wywiadu 
go: 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który za- 
rzuca m. in. podsadnym szpiegostwo na rzecz 
USA pod kierownictwem b. posła Stanów Zje 
dnoczonych w Sofii Heath'a, sąd przystąpił 
do przestuchania oskarżonych. 

Pierwszy składał wyjaśnienia osk. Michał 
Szipkow. Przyznaje się on do winy j stwier- 
dza, że 9 września 1944 r. zaczął pracować 
jako oficer łącznikowy w brytyjskiej misji 
wojskowej. W lutym 1946 r. rozpoczął pra- 
cę — jako tłumacz w poselstwie amerykań- 
skim. S$zipkow przyznaje, że niejednokrot- 
nie podkreślał swe negatywne ustosunkowa- 
nie wobec Rzadu Bułgarskiego i Frontu Oj- 
czyźnianego, dzięki czemu, zdobył szybko za 
ufanie szefa brytyjskiej misji wojskowej ge 
nerała Oxtey'a. 


Sä- 
rozprawa 
kto- 
amerykańskie- 


Oskarżony stwierdzą, że towarzyszył nieje 
dnokrotnie generałowi Oxley'owi w jego por 
dróżach po Bułgarii w celach szpiegowskich. 

Poseł Heath — zeznaje dalej oskarżony 
Szipkow — odnosił się do mnie bardzo przy- 
jaźnie i podkreślał niejednokrotnie. że obec 
ny ustrój jest tylko tymczasowy, że nadej- 
dzie czas, gdy w Bułgarii będzie sprawował 
władzę rząd kierujący się zasadami „demo- 
kracji zachodniej”. Jako przykład poseł 
Heath wymienił Grecję, gdzie — zdaniem je 
go — ta „demokracja* odniosła zwycięstwo 
HEATH PODKREŚLIŁ, IŻ NALEŻY OCZ%- 
RIWAĆ CZYNNEJ INGERENCJI USA W 
WEWNETRZNE SPRAWY BUŁGARII, CO 
POWINNO DOPROWADZIĆ DO OBALENIA 
USTROJU DEMOKRACJI LUDOWEJ. 

Po wyjaśnieniu na czym polegały jego ofi 
cjalne funkcje jako tłumacza w poselstwie 
USA, Szipkow stwierdza, że  hieoficjałna 
część jego działalności polegała na zbieraniu 
informacji szpiegówskich dła wywiadu ame 
rykańskiego. 

W związku z prowokacyjną działalnością 
Szipkowa oraz rozsiewaniem przez niego fał 


szywych i oszczerczych wiadomości, został on 
w dnin 22 sierpnia 1949 r. zatrzymany przez 
władze. 


PROKURATOR: Jak długo oskarżony po- 
zostawał w areszcie? 

OSKARŻONY  SZIPKOW: Zatrzymano 
mnie na jakieś 5—6 godzin i przesłuchano. 


Byłem bardzo zaniepokojny tym faktem i 
zwróciłem się o pomoc bezpośrednio do posła 
Heath'a. Zakomunikowałem mu, że mnie a- 
resztowano i ze obawiam się zdemaskowania. 

Heath zaproponował mi bym ukrył się na 
strychu w gmachu poselstwa. UKRYWAŁEM 
SIĘ W POSELSTWIE AMERYKAŃSKIM DO 
LUTEGO BR. | 

Poseł Heath starał się tymczasem o zez- 
wolenie na wyjażd zagranicę, oraz o paszpor 
ty dia mnie i dła mojej rodziny. 

W styczniu 1950 r. sprawy nagle się skom 
plikowały. Heath uprzedził mnie, że Rząd 
Bułgarski domaga się jego odwołania i że 
personeł poselstwa będzie musiał wkrótce o- 
puścić Bułgarię. 8 lutego br. sekretarz posel 
stwa Courtney oznajmił mi, że przewiduje 
się zerwanie stosunków dyplomatycznych 
oraz że będę musiał wkrótce opuścić gmach 
poselstwa. Następnego dnia wraz Courtney* 
em ustaliliśmy pian ucicezki zagranicę: Mia- 
łem w nocy dojechać koleją do granicy turec 
kiej. przekroczyć ja nielegalnie i zgłosić się 
do tureckiej straży granicznej. 

Courtney wręczył mi dokumenty tożsamoś 
ci na nazwisko Mikołaja Bojadzijewa oraz 
formularz z pieczęcią zakładu. dla umysłowo 
chorych. Formułarz ten wypełniłem według 
danych mych nowych papierów tożsamości. 


Równocześnie z dostawą pierwszej partii 
samochodów Związek Radziecki dostarczył du 
żą ilość części zamiennych do tych wozów. 

Samochody przydzielone zostały przez 
„Motozbyt”* instytucjom państwowym. Pierw- 
sze z nich kursują już po Warszawie. 


Courtney dał mi także ampułkę z trucizną 
i kazał popełnić samobójstwo w razie aresz 
towania. Podkreślił on, że ewentualne samo 
bójstwo nie wywoła żadnych podejrzeń, po- 
nieważ na podstawie znalezionych przy mnie 
papierów władze bułgarskie bedą przypusz- 
czały, iż chodzi o chorego umysłowo. W nocy 
z 10 na 11 luiego Courtney wyprowadził 
mnie z gmachu poselstwa i zawiózł samocho 
dem w okolice dworca kolejowego. Wsiadłem 
do pociągu i pojechałem w kierunku Turcji. 
W mieście Płowdiw zostałem aresztowany. 

PROKURATOR: Co oskarżony może powie 
dzieć o działalności przedstawicieli dyploma- 
tycznych państw obevch w Sofii? 


OSK.: Działalność najbardziej aktywną 
rozwijało poselstwo Stanów Zjednoczonych 


Urabiało ono opinie innych przedstawicieli dy 
plomatycznych i kierowało działałność po- 
sełjstw krajów zachodnich. 

PROK.: Kto zdaniem oskarżonego kiero- 
wał działalnością grup opozycyjnych w Buł- 
garii? 

OSK.: Nie ulega watpliwości, że DZIAŁAŁ 
NOSCIA TYCH UGRUPOWAŃ KIEROWAŁ 
BEZPOŚREDNIO RZĄD USA. Przywódcy 
tych ugrupowań utrzymywali jaknajściślejszy 
kontakt z poselstwem amerykańskim. 

Sąd przesłuchał następnie oskarżonych Ziv 
kę Rindowa. Stefana Kratunkowa, Mikołaja 
Canowa i Wasyla Wałczewa. Wszyscy oskar- 
żeni przyznnii się do winy i złożyli szezegó- 
towe wyjaśnienia e swej zbrodniczej działal- 
ności. 

Po przesłuchaniu oskarżonych sad przystą- 
pił do badania świadków. 


Już jutro rozpoczynamy druk nowej, sensacyjno- 


fantastycznej powieści p. t 


„NAKWĄCA PO FAL ACH 


Barwna fabuła, nadzwyczaj ciekawa akcja i oryginalność tematu — 
oto główne walory naszej nowej powieści 


Polscy obrońcy pokoju stoja na stanowisku, 
że zbrodniarzy wojennych trzeba karać, za- 
nim zdołają wywołać wojnę i liczą na to, że 
takie stanowisko będzie nadal zajmował Sejm 
i Rząd Polski w: instytucjach międzynarodo- 
wych i w polityce wewnętrznej wobec agen- 
tów imperializmu, światowych siewców pro- 
pagandy i paniki wojennej. 


Przedstawiając Wysokiemu Sejmowi świa- 
towy Apel o pokój do parlamentów, polscy 
obrońcy pokoju wiedzą dobrze i podkreślają 
z dumą, że w ciągu pięciu lat od zakończenia 
drugiej wojny masy pracujące, Sejm i Rząd 
Polski Ludowej — prowadziły i prowadzą nie 
ugiętą polityke pokoju, politykę wierności 
światowemu obozóowi pokoju, politykę najści- 
ślejszej przyjaźni z jego siła główną i strażą 
przednia — Związkiem Radzieckim, który pod 
niósł pierwszy na świecie sztandar zwycięskie 
go socjalizmu, który oddał swą olbrzymią po- 
tęgę na służbę ludzkości i postępu, rozbija- 
jąc wczoraj na polach bitew wojska faszystow 
skiej zagłady, dziś — stojąc nieugięcie w po 
przek imperialistycznym dążeniom do wojny 
i panowania nad światem, 

Poiska Ludowa prowadziła i prowadzi poli 
tykę przyjaźni i sojuszu z państwami demo- 
«racji ludowej, politykę solidarności z klasą 
robotniczą i ze wszystkimi skupionymi doko- 
ła niej siłami pokojowymi i antyimperialisty- 
cznymi w krajach kapitalistycznych i kolo- 
nialnych. Polscy obrońcy pokoju wiedzą do- 
brze. i podkreślają z dumą. że molityka we- 
wnętrzna i zagraniczną Polski Ludowej jest 
od poczatku zgodna z duchem i z treścią Ape 
lu Światowego Komitetu Qbrońców Pokoju. 

Wewnątrz kraju — klasa robotnicza na cze 
le mas pracujących usunęła ustrojowe źródła 
wojny, jakie w naszych czasach tkwią w ka- 
pitalizmie. 

W polityce zagranicznej — Polska Ludowa 
popierala ze wszystkich sił każda propozycję, 
mogącą realnie przyczynić się do ugruntowa 
nia pokoja. 


Stanowisko Sejmu Polskiego. polityka Rzą- 
du Ludowego wyrażały i wyraża ją w półni po 
kojową wólę narodu polskiego i miłionów pol 
skich obrońców pokoju. à 


W polityce Polski Ludowej widzimy urzeczy 
wistnienie dążeń ruchu pokoju w Polsee i na 
świecie, widzimy zgodność z nieugięcie poko- 
jowymi słowami i czynami Wodza Światowe- 
go Obozu Pokoju — Józefa Stalina. 


Polscy obrońcy pokoju —  wiełomilionowa 
armia kobiet, mężczyzn i. młodzieży, przyłą- 
czając się do światowego Apelu o pokój — 
oświadczają Sejmowi Rzeczypospolitej, że je 
go decyzję obrócą w czyn i poprą każdą go- 
dziną pracy w przemyśle, na roli, w trans- 
porcie i w handlu, w nauce i w wychowaniu, 
w walce o wykonanie i przekroczenie Planu 
6-letniego i pierwszego jego roku 1950, w 
szybszej i lepszej budowie Polski Ludowej, 
Polski Socjalistycznej. 

Za przykładem klasy robotnięzej, za przy 
kładem przodowników pracy — polscy obroń 
cy pokoju nie będą szczędzić sił, aby coraz sil 
niejszą była Polska Ludowa — nasza Ojczyz- 
na i ważna pozycja światowego frontu po- 
koju, 

Aby coraz wiekszy był jej wkład do sił i 
zwycięstwa wielkiego obozu pekoju, skupio- 
nego dokoła pierwszego państwa socjalizmu. 


Odczyt prof. lakuhowskiega 


W dniu dzisiejszym, o godz. 19.15, w Ośrod. 
ku Propagandy Sztuki (Park Sienkiewicza) 
prof. dr J. Jakubowski wygłosi odczyt pt, 


„Nowa Polska i nowi ludzie w dzisiejszej li. 
Wsten bezpłatry. 


teraturze polskie$". 


Eu "ZAK >" 
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WICEK: — Jak uczcić Dzień Kobiet? 
Rusz trochę głował 


PRZYGODY 


"ur ES" wl 


N 


WACEK: — O, pan gospodarz! Pro- 
simy do pomocy! 


Robimy  sąsiadkom 


WACEK: — Myślę, że najlepiej wy-| niespodziankę! Myjemy sionke! 


ręczyć w czymś nasze panie, 


i | f Na przy- 
kład umyjmy wspólną sień! 


SOBEK: — Doprawdy, 


że nie mogę! 
Jestem obłożnie chory! 


„EXPRESS ILUSTROWANY 


WICKA I WACKA 


WICEK: — A żeby cię!... 
WACEK: — Cha cha cha! Siebie szo- 
rować io zbyteczna gorliwość! 


STR. 3 


„źł 


WIGCEK: — Oto nasz skromny upomia 


nek! Umyliśmy sionkę! 


SĄSIADKA: — Dziękujemy za miłą 


WICEK: — Bez gupich żartów! Prze- | niespodziankę. Jest ona dla nas napraw- 


cież widzisz, że upadłem! 


dę dużą pomocą! 


Delegacje kobiet Materiał w kropki, paski i w... kratki 


złożyły wczoraj wieńce 

W związku z przypadającym dzisiaj 
Międzynarodowym Dniem Kobiet dele. 
gacje kobiet łódzkich złożyły wczoraj 
wieńce przed pomnikiem Władysławy 
Bytomskiej na Dołach. 

W tym samym czasie inne delegacje 
składały wieńce na Grobie Nieznanego 
Żołnierza, na grobach żołnierzy radzie- 
ckich w Parku Poniatowskiego i na Ra- 
dogoszczu, ü 


Jutro - obrady MRN 


Plan gospodarczy MHD na r. 1950 


W czwartek 9 bm. o godz. 17-ej odbę- 
dzie się plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej w Łodzi, 

Na porządku dziennym znajdą się mię 
dzy innymi: sprawa wprowadzenia przy- 
musowego ubezpieczenia od ognia ru- 
chomości w rng way rolnych i 
sprawa nowego statutu Miejskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego. 

Ponadto omówiony zostanie plan fi- 
nansowo-gospodarczy M.H.D. na rok 
1950 oraz płan obrotu towarowego. 


„ħa wesołej fali" 


Imprezy artystyczne dla robotników 


Wydział Kultury i Sztuki przy Zarzą- 
dzie Miejskim urządza w dwu zakładach 
PO IERY artystyczne pt. „Na weso- 
ej iali”. 

Pierwsza z nich odbędzie się dnia 9 
bm. o godz. 13.30 w świetlicy Zakładów 
im. Więckowskiego przy ul. Wólczań- 
skiej 50, druga dnia 11 bm. o godz. 11,30 
w sali P.Z.P.W. Nr. 2 przy ul. Żerom- 
skiego 108. 

Na program złożą się: poezje Grzego. 
rza Timofiejewa, humoreski w wykona- 
niu Władysława Waltera, piosenki w wy. 
konaniu kwartetu meskiego i Wieslawy 
Krajewskiej — sopran oraz tańce ludo- 
we. 


fR ræ : AN 


Żona pana Bąbelka nagle zachorowała. 
Pan Babelek biegnie po lekarza. Lekarz sie- 
dzi właśnie przy stole i gra w bridża. 

— Panie doktorze! — woła pan Bąbelek. —- 
Nieszczęście! Żona mi nagle zachorowała. Nie 
mogę jej docucić!... 

Lekarz zrywa się od stołu. 

— Pan wie, gdzie ja mieszkam — dodaje 
pan Bąbelek. — Przypuszczam, że pan sam 
trafi, a ja tymiczasem pana zastąpię! 


* . * 


Przed wyjściem do miasta pani Amelia po- 
wiada do pomocnicy domowej: 

— Marysiu, jeżeli Henio nie będzie cheia? 
zasnąć, proszę nastawić radio,.. 

— Czy wtedy zaśnie? 
Gw Nie, ale sąsiedzi nie usłyszą jego krzy- 
ÓW... 


* * * 


Pan Bąbelek wybiera się na spacer ze zna. 
jomą. Nagle zaczyna padać deszcz. Pan Bą- 
belek ma parasol, lecz go nie otwiera, 

— Niech pan otworzy parasol! — nalega 
pani. 

— Kiedy to i tak nie pomoże — odpowiada 
pan Bąbelek:. — Parasol mój jest cały podziu 
rawiony.,. 

— To po co pan zabiera ze sobą dziurawy 
parasol? ; 

— A skąd ja mogłem wiedzieć, że będzie 
padał deszcz? 


Spek 


acja n 


ie popłaca! 


Dwudniowa akcja kontrolna w Łodzi przerzedziła poważnie szeregi szkodników. — 
Po 4 tysiące złotych płacili handlarze za wykupienie towaru 


Z CE do PDT, z PDT — do Komisji Specjalnej 


Wczoraj podobnie jak i w poniedziałek, na terenie całego miasta odby- 
wała sie zorganizowana przez Inspektorat Ochrony Rynku wielka akcja 
kontrolna. Kontrolowane były nadal skiepy uspołecznione i prywatne. Szcze- 
gólną uwagę zwrócono na sklepy.z materiałami włókienniczymi, , 


Od rana aż do zamknięcia sklepów, 
dwójki społeczne obserwowały natęże. 
nie ruchu, legitymowały podejrzane oso- 
by, nabywające bardziej atrakcyjne ma. 
teriały i przeprowadzały kontrolę ogól- 
nego zaopatrzenia. Jeśli chodzi o skle- 
py uspołecznione, brano również pod 
Sprawność i uprzejmość perso- 


do Wydziału Handlu przy Zarządzie 
Miejskim napływają protokóły z całego 
dnia. Poddane one zostaną, podobnie jak 


poniedziałkowe, dokładnej analizie i po- 
służą do wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków w celu dalszego usprawnienia 
zaopatrzenia, Sprawy przeciwko speku- 
lantom i wszystkim, którzy pomagają 
im w ich szkodliwej działalności, prze- 
kazane zostaną Komisji Specjalnej, 
Dwudniowa akcja jest początkiem 
wielkiej ofensywy przeciwko spekuian- 
tem, ofensywy, która doprowadzi do ich 
ostatecznej likwidacji. Na tym przecież 
zależy nam wszystkim, jako konsumen- 
tom, jako tym, którzy potrzebując ize- 


Maszyny, radioaparaty, żyletki, zegarki 


Zape!nią się półki PDT 


Nadszedł nowy transport atrakcyjnych artykułów 


Półki Powszechnego Domu  Towaro- 
wego w Łodzi zapełnią się lada dzień 
nowymi, atrakcyjnymi artykułami, które 
radzszły już wczcraj do naszego miasta 
i znajdują się w magazynie, 

Miłośników muzyki ucieszy napewno 
wiadomość o otrzymaniu transportu roz 
maitych instrumentów muzycznych, jak 
piękne akordeony, skrzypce, gitary, man 
doliny. 

Otrzymaliśmy również większą ilość 
nożnych maszyn do szycia w cenie 60 
tys złotych oraz maszyn do pisania do- 
skonałej marki „Erica”. 

Panowie nie będą musieli zapuszczać 
brody bo PDT dysponuje olbrzymią ilo- 
ścią ostrzy do golenia, które każdy bę- 
dzie mógł nabyć w dowolnej ilości w ce- 
nie od 12 do 20 złotych. 

Dla pań sprowadzono duży transport 
torebek skórzanych rozmaitych fasonów 
i dla rcezmaitych celów. 


Dział koniekcji PDT zbogacił się o 


Projekt został uchwalony 


gustownie wykonane garnitury męskie 
z 60-procentowej wełny, przeważnie o 
jasnych, letnich wzorach. 

Nadeszły również płyty patefonowe z 
melodiami tanecznymi i muzyką poważ- 
na (jest tu dużo nagranych utworów 
Szopena), nadeszły zegarki kieszonko- 
we w cenie po 2 tysiące i 3 i pół tys. zł. 

Dla amatorów fotografii przygotowa. 
no dużą ilość aparatów. Popularne „Kom 
somolce” można nabyć po 8 tysięcy zło- 
tych.. Sa też aparaty droższe aż do do- 
skonałych „Kino-exacta” z biotarem. 

Świetne czeskie aparaty radiowe „Ta- 
lizman'” w cenie 15 tysięcy złotych będą 
sprzedawane na raty Światu pracy (na 
talony Zw. Zaw.). Wszystkie inne arty- 
kuły można nabyć bez talonów. Tak sa- 
mo butelki z nietłukacego się szkła, któ- 
rych otrzymano dużą ilość. Przydadzą 
się one w rodzinach, gdzie są oseski i 
gdzie... panuje pewna dysharmonia mał. 
żeńska. (k) 


Zrzeszenie Studentów — faktem dokonanym 


Jednolita organizacja akademicka zacznie działać od 17 kwietnia 


Donosiliśmy niedawno o projekcie po- 
wołania do życia ogólnoakademickiego 
Zrzeszenia Studentów Polskich, zbliżone. 
go strukturainie do Zw Zawodowych. 

Projekt ten zostął przedstawiony 
przez przewodniczącego Rady Naczelnej 
Federacji Polskich Organizacji Studen- 
cekich — ob. Ładosza, na rozszerzonym 
posiedzeniu Rady w Lublinie w ub. nie- 
dzielę. Spotkał się on z całkowitą apro- 
bata delegatów, 

Uchwalonv również w Lublinie pro- 
jekt statutu Zrzeszenia będzie 


studentów, który odbędzie się 17 kwiet- 
ma w Warszawie. Od tego też dnia 
liczyć się będzie powstanie Zrzeszenia, 
skupiającego ogół studentów polskich. 

W najbliższym czasie przystąpi się do 
wydania w druku proiektu statutu, któ- 
iego egzemplarze zostaną następnie roz 
prowadzone we wszystkich ośrodkach 
akadomickich w Polsce, 

Studenci nasi dczekali się więc naresz 
cie jednej, ogólnej organizacji, która 
pod politycznym przewodnictwem 


jeszcze | ZAMP-u pchnie życie ky ar na 
) 


przedłożony na ogólnopolskim kongresie | właściwe tory. (s 


czywiście kupić jakiś materiał, nie mo- 
ga go nigdy dostać, bo spekulanci nie do 
puszczają nas do lady. 

A przecież masa towarowa jest dzi- 
siaj wyższa niż przed wojną. To fakt 
niezbity, potwierdzony cyframi, W mar. 
cu np. rzuci się na rynek o 30 proc, wię- 
cej materiałów niż w lutym, o wartości 
prawie 45 proc, wyższej! 

Gdzie się te materiały podziewają — 
wykazały nam ostatnie akcje Komisji 
Specjalnej, która w ciągu dwóch ostat- 
nich miesięcy zakwestionowała u speku- 
lantów ponad 10 tysięcy metrów towaru, 
a więc ilość wystarczającą do ubrania 
ponad trzech tysięcy ludzi! Wykazują 
nam to pełne szafy ubrań, magazynowa. 
nych przez sklepikarzy i nierobów, sta: 
rających się w ten sposób podważyć za 
ufanie do naszcj gospodarki. 

Podczas akcji wykryto nowe formy 
spekulacji. Oto jeden z prywatnych kup 
ców miał ukryte pod ladą cztery kupony, 
zaopatrzone w karteczki z fikcyjnymi 
nazwiskami, Odłożył je rzekomo dła 
klientów, którzy je zadatkowali. Pod- 
stęp mu się jednak nie udał, Stwierdzo- 
no również, że wielu z pośredników, któ 
rzy wykupywali towary dla czekających 
przed sklepami właściwych handlarzy, 
ozn walo za te „przysługi” do 4.000 
Zi, 

W poniedziałek spisano. około 250 pro- 
tokółów. Zatrzymano dużo legitymacji 
związkowych. 

W sklepie przy ul. Piotrkowskiej 131 
jedna z handlares odmówiła dowadu i 
usiłowała zbiec. Nie udało jej się to 
jednak: U Barbary Wójcickiej, właści. 
cielki sklepu przy ul. Daszyńskiego 51, 
znaleziono kilkadziesiąt metrów różnych 
materiałów, dwa nowe futra i duże za- 
pasy garderoby, 

W wielu zatrzymanych legitysnacjach 
znajdują się po dwie wkładki, w tym 
jedna bez żadnego numeru. Franciszek 
Lewandowski, który również posiadał 
dwie wkładki, wykupił w samym tylko 
styczniu sześć metrów wełny i około 40 
metrów bawełny. 

U jednej z bywalczyń Domu Włókien. 
niczego C. T. znaleziono nawet cztery 
legitymacje, wkładki naturalnie nieostem 
plowane. 

Bolesław Kowalczyk zakupił w Domu 
C.T. kupon gabardiny za 24 tys. zł, a 
następnie udał się wraz z czekającym 
na niego przed sklepem osobnikie;n do 
P.D.T., gdzie próbowali jeszcze iiabyć 
stuprocentową welnę. 

Trwająca dwa dni akcja odniesie na. 
pewno pożądany skutek, Spekulacja ma- 
teriałami stanowczo nie popłaca, Karani 
są bowiem wszyscy: ci, którzy je wyku- 
pują, pośrednicy, a także ekspedienci, 
utrzymujący kontakty z handlarzami 
Karani są nawet i ci, których rola ogra- 
nicza się jedynie do przechowywania 


kinanów znajomym czy krewnym, (ml 
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— Pokochałam tę pracę... 


Rozmawiamy z konduktorką 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Eugenia Pintera pracuje od 8 lat w tramwajach i nie miała 
dotąd ani jednego spóźnienia, ani jednego niedoboru w kasie 


— Proszę... proszę... Kto jeszcze?» 
Proszę posuwać się do przodu. Kto jesz- 
cze, proszę?... 

Gdzieś z końca zatłoczonego do ostat. 
nich granie wagonu silnikowego „dwój- 


Nie tylko mężczyźni, ale i kobiety stają 
przy korbie wozu silnikowego tramwajów 
łódzkich. 

Na zdjęciu Krystyna Maślanek, b. partyzant 
ka, uczestniczka kursu prowadzi wóz szkolny. 

Foto AR 


kì" raz po raz rozlega się dobrze znany 
refren. Tym razem rozbrzmiewa — miły 
glos kobiecy. 

To konduktorka Eugenia Pintera spra. 
wuje swoją odpowiedzialna służbę. Ile 
"potrzeba opanowania i taktu, ile zim- 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Łodzi 
prowadzą obecnie kurs dla kobiet motorni- 
czych. 

Na zdjęciu: Uczestniczki kursu wraz z in- 
struktorami przy szkolnym wagonie. 

Foto AR 


nej krwi, aby podołać w obsługiwaniu 
publiczności, aby przeprowadzić wagon 
z krańcówki na krańcówkę bez irncyden. 
tów, ` aby likwidować je w zarodku z 
umiarem i taktem — łatwo-się przeko- 
nać, gdy odbywa się kurs na linii. 

„Przygotowując w porę pieniądze. 
względnie legitymację — ułatwisz pracę 
konduktorowi”” — widnieje slogan na ta. 
bliczce. ; 

A tymczasem... Obrazki przez nas za- 
obserwowane świądcza, że pasażerowie 
nie tylko nie ułatwiają pracy kondukto- 
rowi, ale i sobie nawzajem nie ułatwia- 
ją przejazdu w zatłoczonym wagonie. 

— Jak się pani ma? Co za spotkanie! 
— i ..rozpoczyna się szczebiot dwu jej- 
mości, głuchych i ślepych na to, co się 
wokoło dzieje. Tarasują przejście, nie 
przepuszczają wchodzących, ani wycho- 
dzących. Nie widzą, nie myślą. Dopie- 
ro na kilkakrotne wezwanie: „Proszę © 
bilety” — otwierają się przepaściste tor 
by — istne kramy kerce;akowskie i za- 
czynają w nich szperać... 

— Legitymącję? — słychać jakiś opry 
skliwy głos — Ledwo człowiek: na jednej 
nodze stoi, a tu szukaj teraz legityma- 
cji... 

Przekleństwo wielkich „modnych? toreb 
odczuwamy znowu na własnej skórze, 
Jest fo wypróbowana tarcza ich właści- 
cielek a zarazem ich broń: ofensywna, 
którą się przepychają. cedpychają sie. 
bie, a nawet wypychają z wagonu: 


* ù 

Nareszcie docisnęliśmy się do konduk- 
torki. Obserwujemy tę wątłą postać 
Drobna twarz ginie pod czapką konduk- 
torska. Zawieszona na płaszczu: torba 
wydaje się zbyt ciężka na jej wątłe bar. 
ki. Ale mimo to z całej postaci bije siła, 
spokój i opanowanie. 

— O czym tu mówić? — odpowiada 
na nasze pytanie. — To nie bohaterstwo 
— praca jak każda inna. Dałaby dużo 
radości gdyby nie publiczność. Nie do- 
strzega w nas człowieka. Nie praca, lecz 
właśnie te drobne incydenty najbardziej 
nas wyczerpują, 

Eugenia Pintera objęła dziś służbę o 
3-ej rano. Przed wyjściem z domu mu- 
siała przygotować śniadanie dla- siebie 
i męża, pracującego również w tram- 
wajach. W domu zostawiła starych, cho 
rych rodziców. Jeszeze jeden tylko kúrs 
i kończy się służba. A 

Rozmawiamy na postoju, na „krań- 
cówce"”. Konduktorka korzystając z krót 
kiej przerwy sięgnęła po papierosa. Za- 
ciągnęła się raz i drugi odpowiadając 
dalej na nasze pytania. 

— Pracuję przeszło 8 lat. Pokochałam 
tę pracę. "wi 


Uważam, że nie tviko mężczyźni, ale 
i kobiety moga- być dobrymi konduktor- 
rami, Kilkadziesiąt kobiet w Łodzi peł- 
ni tę służbę, Niedługo będziemy mieli 
również 12 kobiet — motorniczych. Od- 
bywają teraz szkolenie... $ 

„Kończy się cztero-minutowy postój. 
Ruszamy w powrotną drogę. Eugenia 
Pintera poprawia cząpkę. 

— Prosżę. Przesiadka do Brusu! Pro- 
szę O legitymację... 


x 

Piećdziesiąt dwie minuty, spędzone w 
tramwaiua na pomoście przekonały nas 
dostatecznie o ciężkiej, pełnej odpo- 
wiedzialności służbie braci tramwajar- 
skiej. Przekonały nas,. że kobiety nie 
tylko umieją sprostać stanowisku, które 
do niedawna było wyłączną domeną męż 
czyzn, ałe umieją stać się żywym przy- 
kładem wzorowego ` ‘konduktora. Dość 
wspomnieć, że Eugenia Pintera w ciągu 
przeszła 8-letniej slużby nie miała ani 
jednego spóźnienia, ani jednego niedo- 
boru w kasie! 

Wysiedliśmy z tramwaju wprawdzie 
zubożeni o parę guzików ale za to wzbo 
gaceni w pewność i nowe dłoświadcze- 
nie. Zanim zabraliśmy się do podsumo- 
wania wrażeń, długo w uszach brzmiały 
spokojne słowa Eugenii Pintery: 
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JOLANTA B.: Droga Pani! Przeczytaliśmy 
uważnie Pani słowa. I cóż z tego, że czło= 
wiek, którego Pani kocha jest kreślarzem, a 
Pani „tylko tkaczką*? Jest Pani nazbyt 
skromnego mniemania o sobie, gdyż praca Pa- 


ni — praca tkaczki w czołowych zakładach 
bawełnianych, która do tego zaszczytnie za- 
awansowała — to stanowisko niemniej za- 


szczytne od zawodu kreślarza. Nie, droga 
Pani, człowiek ten nie jest wart Pani uczucia, 
Wiemy, że zawód ten jest bolesny, ból jelnak 
przeminie. Należy dbać o swoje zdrowie, nie 
marnować tego, co z takim trudem odzyskała 
Pani podczas leczenia w sanatorium, Praca 
społeczna, w której Pani „tkwi po uszy“ nam 
pewno pomoże zapomnieć o doznanym zawo- 
dzie, Pozdrawiamy jak najserdeczniej, 


* . * 


FRANCISZEK SIWIK: Redakcja „Trybuny 
Robotniczej“ mieści siłę w Katowicach. Nie 
wątpimy, że jeżeli nawet nie wymieni Pan 
w adresie ulicy — list będzie doręczony. 

ŚR a: GŃ 


HENRYK z PZPDz Nr 2: — Najważniej. 
szymi elementami współzawodnictwa długofau 
lowego jest podniesienie ilości i jakości pro- 
dukcji, zmniejszenie procentu odpadków i pro 
centu braków, oszczędność maszyny, wzmoże 
nie dyscypliny pracy itp. w określonym ter- 
minie. Są to elementy ramowe. w granicach 
których każdy z robotników, przystępujący do 
współzawodnictwa długofalowego, może podej 
mować swoje zobowiązania. Jak wynika z sa 
mej nazwy współzawodn. długofal. musi zamy 
kać się w pewnym określonym dłuższym ter- 
minie. Można więc podjąć zobowiązanie dłu. 
gofalowe kwartalne, półroczne, roczne itp. 
Znaczy to, że w tym okresie robotnik czy ze- 
spół obowiązani są do utrzymania zadeklarom 
wanych norm. Mogą rzecz prosta, co jest nau 


— Proszę.. Kto jeszcze — proszę... (p)! wet wskazane, je również przekroczyć. 


Uroczystości ku czci Słowackiego 


-  przybiorą w rb. masowy charakter 


O41 marca do 15 czerwca będą trwa- 
ły w całej Polsce uroczystości i obcho- 
dy ku czci Juliusza Słowackiego w 
związku z setna rocznicą jego śmierci 
— 3 kwietnia [949 r. Zważywszy jed- 
nak, że w r. 1949 uroczystości zaginę- 
łyby wsród obchódów ku czci Mickie- 
Wwicza, Chopina i Puszkina, postanowio- 
no uczcić pamięć twórcy „Beniowskie- 
go” w roku 1950, 

Charakter tegorocznych obchodów jest 
iak najbardziej masowy, Przewiduje się 
upowszechnianie dzieł wielkiego poety 
poprzez świetlice i zespoły. amatorskie, 
które powinny w ciągu okresu poświęco 
nego na uroczysłości urządzić przynaj- 
maiej jeden wieczór artystyczny. 

Ministerstwo Kultury i Sztuki zapropo 
nowało ponadto Wojewódzkim: Wydzia- 
łom Kultury i Sztuki utworzenie zespo- 
łów artystycznych, które objeżdżałyby 
miejstowe zakłady przemysłowe i mniej 
sze miasta położone na terenie wóje- 
wództwa, wystawiając ` -inscenizację 
utworów posty, À 


Impreżą o najszerszym zasięgu będą 
konkursy recytatorskie. Wezmą w nich 
udział zespoły» świetlicowe i amatorskie 
organizaćje masowe. 

Jeszcze w bieżącym miesiącu Zw, 
Kompozytorów ma rozpisać konkurs 
zamknięty na najlepszy utwór muzyczny 
do słów Juliusza Słowackiego. 

Biuro Obchodów Artystycznych Min, 
Kultury i Sztuki występuje również do 
Stołecznej Rady Narodowej z projektem 
urządzenia konkursu na pomnik Słowac. 
kiego w Warszawie. 

Na marginesie planów Biura Obcho-- 
dów Artystycznych MKiS trzeba zwrócić 
uwagę na kilka spraw dość istotnych, 
Mimo że okres obchodów już się roz- 
począł, teksty i inscenizacje jeszcze nie 
zostały rozesłane świetlicom i zespołom 
amatorskim. 

Potrzebne jest usprawnienie pracy Biu 
ra Obchodów, a przede wszystkim — 
stworzenie finansowych podstaw, któ. 
rych ta instytucja dotychczas jeszcze nie 
posiada. , 


Codzienna noroelka „Expressu“ 
pa M O AK TA m | Wn nn a 


Biała suknia 


Dopełniła się tragedia bohaterskiego 

powstania ludu węgierskiego, Który w 
amiętny rok 1848 porwał za broń, aże- 
by walczyć z tyranią obcych despotów 
o swoją wolność. 

Wśród tych, którzy w rozlicznych wię 
zieniach czekali teraz na śmierć, znaj- 
dował się pewien młodziutki rotmistrz 
huzarów, 

Na wielu polach bitewnych dawał on 


dowody nieustraszonego męstwa. „O1- 
ważnie spoglądał zawsze śmierci w 
oczy. I teraz też nie bał się, iż — choć 


miał dopiero 20 lat — trzeba mu będzie 
umrzeć. Przerażała go raczej i napełnia- 
ła wstrętem myśl o rodzaju tej śmierci. 

Gdyby ustawiono go przed plutonem 
egzekucyjnym, spogladałby spokojnie na 
wyloty śmiercionośnych luf. Ale skoń- 
czyć na szubienicy?! Niel Młody powsta- 
niec. uprzytoimniwszy lo sobie, zacisnął 
konwulsyjnie dlonie... 

Pozwolno mu się pożegnać z matką. 
Matka — wysoka kobieła w żałobie — 
siedzi z nim w celi i przysłuchuje się 
ostatniej skardze jedynaka. 

— Wiesz, maimo — powtarza trochę 
żałośnie chłopak — że nie boję się 
śmierci. Walczyłem o wolność węgier- 


skiego ludu, waiczyłem o piękne ideały i 
nie żal mi umierać teraz, 
miałem, że przegraliśmy. 


kiedy zrozu- 
Bo przecież 


|sama uczyłaś mnie, że lepiej jest zginąć, 


niż żyć w niewoli i upodleniu!.. Ale 
widzisz, mamo, ciężko jest żyć w poni- 
żeniu, ale niełatwo też umierać w hå: 
niebny sposób. Chcę umierać odważnie, 
jak przystało na węgierskiego huzara. 


Jednak myśl, że założą mi na szyję ha- 


niebną pętlę, budzi już teraz we mnie 
odrazę i przerażenie... Wiem, że tysiące 
ludzi będzie się przyglądało tej egzeku- 
cji, boje się więc, abym nie zrobił jakie- 
goś gestu, który byłby mnie niegodny: 


mnie — bojownika o wolność węgier- 
skiego ludu! 
Matka gładziła w milczeniu rękę 


chopca w oficerskim mundurze. Długo 
ważyła coś w sercu, wreszcie powie- 
działa cicho: . 

— Wprawdzie wydano już na ciebie 
wyrok, ale kto wie, czy nie da mi się 
jeszcze zmienić go... Ty wiesz, że mam 
trochę stosunków na dworze. Jeszcze 
dziś wieczorem pójdę do samego cesa- 
rza i bedę błagała go tak długo i będę 
mówiła do niego takimi słowami zroz= 
paczonej matki, że może w ostatniej 
chwiii cię ułaskawi. A jeśli to się sta- 
nie, dam ci znać, 

— W jaki sposób? 

— Kiedy jutro rano prowadzić cię bę- 
dą z Więzienia na miejsce kaźni, ja bę- 


pilnie. Jeżeli bedę miała na sobie czar- 
ną suknię, będzie to -oznaczało, że 
umrzesz. Jeśli natomiast ubiorę się w 
białą suknię, to wiedz: cesarz przychylił 
się do moiej prośby.. Idź więc śmiało! 
I gdyby: nawet zakładano ci pętlę na 
szyję, nie trać odwagi; bo ułaskawienie 
ze w ostatniej chwili i będziesz 
żył! 3 TA 

Chciała jeszcze coś powiedzieć, ale w 
drzwiach stanął strażnik, przypomina- 
iąc, że czas skończyć rozmowę. Odeszła, 
raz jeszcze odwróciwszy się do syna. 
A młody oficer spał potem spokojnie i 
przez całą noc śniła mu się uśmiechnię- 
ta. matka, stojąca w białej sukni na bal- 
konie... 


„Nazajutrz wcześnie rano zagrzmia- 
ły bębny. Ulice zapełnił mnogi tłum. 
Stali- mężczyźni z zaciśniętymi w głu- 
chej bezsile pięściami, stały kobiety z 
zapłakanymi oczyma —.i wszyscy Spo- 
glądali w stronę więzienia, skąd wypro 
wadzić miano na miejsce stracenia 
dzielnego powstańca. 


Kiedy skazaniec ukazał się wreszcie 
wśród bagnetów egzekucyjnego plutonu, 
z-piersi wszystkich zerwał się jeden 
wielki szłoch, jeden wielki jęk, Ale mło- 
dy oficer nie widział ani tych łez, ani 
PSA mu pod nogi ostatnich kwia- 
ów. 

Niby zahipnotyzowany: spoglądał na 
balkon. -A tam — zupełnie jak w dzi- 
sieiszym śnie — stała w uśmiechach i 


—  — ë — — 


de stała na balkonie. Patrz dobrze- ilw białej sukni jego matka, 


W białej sukni! Nerwy skazańca od- 
prężyły się. A zatem matka wyprosiła 
łaskę dla niego... Więc będzie żył!.. A 
życie jest przecież takie piękne... teraz, 
kiedy jest wiosna... teraz, kiedy on ma 
20 lat. 

Sprężył się w sobie jeszcze bardziej i 
dziarskim równym, żołnierskim krokiem 
maszerował dalej na miejsce kaźni. 

A oto już szafot. Już z daleka widać 
złowieszcze ramię szubienicy. Wśród tlu 
mu 'robi się ruch, Szloch tysięcy ude- 
rza o niebiosa, ale młodzieniec, zda się, 
nie widzi ostatnich przygotowań kata. 
Nie przestaje się uśmiechać nawet wte- 
dy, kiedy kat założył mu na szyję stry- 
czek: on przecież wie dobrze, że matka 
nie okłamała go nigdy, że w ostatniej 
chwili nadbiegnie na spienionym koniu 
jeździec i przyniesie akt ułaskawienia... 

Ale łudził się, niestety, napróżno! Za- 
raz potem głośniej zagrzmiały bębny i 
RO skazańca zakołysało się w powie- 
TZW wa 

A na balkonie — tam daleko — stała 
kobieta w białej sukni. Po twarzy pły- 
nęły jej łzy. Myślała: 

— Daruj mi, synu, to pierwsze i ostat- 
nie kłamstwo, że zamiast czarnej, ubra- 
łam się w białą suknię!... Ale zrozum 
serce matki: chciałam zaoszczędzić ci 
ostatniego bólu, ostatnich cierpień... A 
także pragnęłam, ażebyś nie załamał się 
w ostatniej chwili i dał innym przykład, 
że ci, którzy odważnie walczą o wolność 
ludu, umieją również odważnie umie- 


raćl,,, K } 
(według Michaiłowa) 
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Robotnice włókienniczej Łodzi 


pracą i poświęceniem dokumentują swa solidarność z wszystkimi kobietami świata. — 
Wspaniały rozwój współzawodnictwa — toruje drogę do lepszej przyszłości 


Rola kobiety i wkład jej pracy zaryso 
wuje się, zwłaszcza we włókiennietwie, Nie 
byłó takiej akcji, w której by kobiety — 
nie odegrały głównej roli, któraby nie by- 
ła zainicjowana względnie podjęta przez 
kobiety - włókniarki. 


Poczynając od pierwszych chwil po wy 
zwoleniu, włókniarki łódzkie podejmują pio 
nierską pracę odbudowy zdewastowanych 
przez okupanta fabryk i rozpoczynają wiel 
ką bitwę o produkcję. 


Rok 1947. Pierwszy rok Planu Trzylet 
niego. Kiedy personel techniczny boryka 
się z trudnościami, walącymi się kłodami 
na drodze do usprawnienia procesów tech 
nologiecznych produkcji, kiedy plany za 
pierwsze półrocze zapowiadają się niezbyt 
pomyślnie, z pomocą Śpieszą znów kobie- 
ty: 

Wańda Gościmińska, czołowa prządka 
PZPB w Rudzie Pabianiekiej, występuje z 
inicjatywą zwiększenia- obsługi  wrzecion 
1 krosien, sama przechodząc na obsługę 
trzech stron przędzalni. 


Wezwanie to zostało podjęte przez tysią 
ce włókniarek łódzkich, W okresie roku, 
750 tys. wrzecion i 20 tys. krosien rusza 
dzięki bojowej akcji kobiet, dając tym sa- 
mym wielkie ilości kilogramów i metrów 
produkcji ponad plan. Plan roczny zostaje 
wykonany przedterminowo w dniu 28 gru 
dnia 1947 r. 


Zapoczątkówane przez Wandę Gościmiń 
ską współzawodnictwo pracy z każdym 
dniem obejmuje coraz szersze masy. W dniu 
1 stycznia tego roku 39.655 kobiet w 5.560 
zespołach współzawodnictwa staje w jego 
szeregach. 


W PZPB Nr 1 Genowefa Korzeniowska 
rzuca hasło umasowienia współzawodnictwa 
pracy, a w kilka miesięcy potem przejścia 
na pracę na dwanaście krosien. Obok niej 
stają najaktywniejsze robotnice i dziąłacz 
ki Ligowe: jak Anna Ramus, Sewerynia- 
kowa, Michalakowa, Rybakowa, Pyziako- 
wa, Ossendowska i wiele innych. W PZPB 
Nr 3 hasło współzawodnictwa pracy i wielo 
warsztatowości podchwytują prządki i tka 
czki z Józefą Szewczyk, Bronisławą Borec 
ką i Heleną Okrój na czele. 


WANDA GOŚCIMIŃSKA 


Dawne to były cza 
sy, kiedy jako mło- 
da dziewczyna sta- 
nela przy tmaszyrie 
w byłej fabryce Ha 
raka, obecnie, PZPB 
w Rudzie Pabianic- 
kiej. 

Aktywna uczest- 
niezka wszystkich 
fabrycznych straj- 
ków, wymierzonych 

«.'+.s przeciwko wyzysko- 
wi robotnika, członek klasowych związków 
zawodowych, była zawsze tam — gdzie trze- 
ba było walczyć o wolność i prawa klasy ro- 
botniczej. 


Po wyzwoleniu Gościmińska pierwsza rzu- 
ca hasło podjęcia współzawodnietwa pracy, 
przechodząc sama na obsługę trzech stron. 
Apel jęj podchwytują tysiące kobiet w przę- 
dzalniach całej Polski. Dzięki tej akcji plan 
roczny 1947 roku zostaje wykonany przedter- 
minowo. 


Obecnie Wanda Gościmińska pełni funkcje 
przewodniczącej Rady Zakładowej w swej fa 
bryce. W uznaniu jej zasług Prezydent Rzecz- 
pospolitej Bolesław Bierut nadał jej najwyż- 
sze odznączenie — tytuł Budowniczego Pol- 
ski Ludowej. 


MARIA MIROŁAJCZYROWA 

Gdy w roku 1945 
poczęła samorzutnie 
tworzyć się w Łodzi 
pierwsza w Polsce 
Ludowej  organiża- 
cja kobięca — Ma- 
ia Mikołajczykowa 
staje na jej czele, 
wykonując najtrud- 
niejsze zadania or- 
ganizacyjne. 

Następnie jako se 
kretarz partyjnej or 
ganizacji podstawo- 
wej w Ośrodku Kon 
iekcyjnym Nr 4 bie 
rze czynny udział w 
życiu tego zakładu. mobilizując kobiety do 
walki o wykonanie planów produkcyjnych, 


w 70 proc, fabryki kobiece — fabryki 


tek, żon i córek. 


Wiele z pośród nich uzyskało za swój 
wkład pracy w dzieło odbudowy kraju, 
swych fabryk i swego miasta wysokie od- 
znaczenia państwowe, jak Wanda Gości- 
mińska—Budowniczy Polski Ludowej, Jó 
zeta Szewczyk udekorowana Złotym Krzy 
żem Zasługi i Orderem Sztandaru Pracy, 


oraz do aktywnej pracy społecznej. 

Drogą awansu społecznego zostaje w dniu 
1 czerwca 1949 r. wysunięta na stanowisko 
starosty Łódż-Północ. 

W okresie zaledwie kiłku miesięcy pełnie- 
nia swej funkcji, starosta Mikołajczykowa wy 
kazała dużą troskę o sprawy bytowe ludności 
tej dżielnicy, przyczyniając się do usprawnie 
nia budownictwa mieszkaniowego na Bału- 
tach. 

W życiu prywatnym jest ona szczęśliwą 
matką 28-letniego syna, majora WP. 


ANNA RAMUS 

Jest tkaczką od 
1922 roku. Pamięta 
czasy, kiedy to pra- 
cowało się inaczej 
bo u fabrykantów. 
Może dłatego właś- 
nie Anna Ramus za 
raz po powrocie z 
obozu hitlerowskie 
go z takim zapałem 
staje do pracy w 
włashej już, robotni 
czej fabryce. 

Kiedy w roku 1947 
tkaczka PZPB Nr 1, 


Korzeniowska  rzu- 
ca wezwanie do 
współzawodnictwa pracy, koleżanka, jej z tej 
samej Nowej Tkalni — Anna Ramus pierw- 


NINA POPOWA 


Przewodnicząca Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich, wiceprzewodniczącą Świa- 


Wszęchzwiązkowej 
zw. Zawod 


kretarz Centralnej 


Lódź jest miastem fabryk, a fabryki łódzkie to w większości, 


tovej Federacji Demokratycznych Kobiet, se. | Słynna 
Rady | nowskiej, 


bo prawie 
obsadzone przez kobiety. Słusznie więc 


wszystkie zwycięstwa tego miasta, całe jego życie t osiągnięcia zależą w ogro 
mnej mierze od postawy kobiet, od szerokich mas pracowniczych naszych ma- 


Anna Ramus zdobywczyni Srebrnego Krzy 
ża i Orderu Sztandaru Prący I klasy itp. 
Rok 1948 jest początkiem  spontanicz- 
nych akcji włókniarek łódzkich podejmowa 
nych w celu uczczenia wielkich wydarzeń 
politycznych i społecznych. 
I tak na cześć Kongresu Zjednoczeniowe 


Warda Gościmińska, obecnie przewodnicząca Rady Zakładowej w PZPB w Rudzie Pabianic- 
kiej, nie szczędziła trudu jako instruktorka, szkoląc młody narybek przędzalni. 


Znacie je wszyscy! 


sza staje obok niej, zachęcając swym przy- 
kładem inne tkaczki do wzmożonej i lepszej 
produkcji. 

Podobnie, jako jedna z pierwszych, podej- 
muje ona pracę wielowarsztatową, przecho- 
dząc na obsługę 6 krosien, a potem dwunastu. 
W pracy na „dwunastkach* daje się poznać 
jako wspaniała robotnica i dzielna przodow- 
nica pracy. ; 

Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, 0- 
raz Orderem Sztandaru Pracy I klasy — An 
na Ramus jest obecnie instruktorką szkolenio 
wą w PZPB im. Stalina. 


ZOFIA PATOROWA 
s = Drzwi od jej gabi 
netu są stale otwar- 
te dla interesantów. 
Nie ma takiej spra- 
wy, z którą by czło 
wiek pracy nie mógł 
się do niej zwrócić 
po radę i pomoc. 
Zofia Patorowa bo- 
wiem zawsze jest ta 
ka sama, zawsze 
tak -samo uczynnai 
oddana sprawom 
klasy robotniczej 
jak wówczas, kie- 
dy jako młoda ro- 
botnica występowała 
podczas strajków fabrycznych przeciwko fa- 
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Przodujące kobiety radzieckie 


WIERA MUCHINA 


rześbiarka, laureatka nagrody Stali. 
członek prezydium Akademii Sstuk 
Pięknych ZSRR, 


go włókniarki łódzkie poprzez masowy u- 
dział w Czynie Kongresowym przyczyniły 
się do wykonania planów w branży baweł 
nianej w 108,9 proc, a w wełnianej w 
104,8 proc. Wydajność pracy na roboczo” 
godzinę wzrosła w tym czasie o 0,43 proc, 

Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia 
Kobiet w roku 1948 włókniarki łódzkie zor 
ganizowały 4T8 zespołów wysokiej jakoś- 
ci. Iniejatorką tej akcji była Maria Terpi- 
lakowa — tkaczka z PZPW Nr 1. 

W roku 1949 akcja ta została podchwy- 
cona przez włókniarki z łódzkich fabryk ba 
wełnianych. Powstaje 567 zespołów najwyż 
szej jakości, które na wezwanie tkacza Bal 
cerzaka z PZPB Nr 7 stają do konkursu o 
tytuł zespołu najwyższej jakości. 

Najlepsze wyniki oraz tytuły najwyże 
szej jakości dla swych zespołów zyskują 
kobiety: Helena Michalak, z PZPB Nr 2, 
Teresa Kowzan z PZPB Nr 7, Barbara Szny 
cer z PZPB Nr 3 i inne. 

Ale najwspanialej wystąpiły kobiety w 
dniu 70 rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina. Na terenie łódzkich fabryk włó- 
kienniczych zorganizowały one 19.800 Wart 
Stalinowskich, wart wzorowej pracy. 


W związku z dzisiejszym świętem Dniem 
Międzynarodowego Święta Kobiet włókniar 
ki FZPB im. Stalina wystąpiły z apelem 
do wszystkich kobiet przemysłu włókien- 
niczego w całym kraju, wzywając je do po 
deim 'wania długofalowych zobowiązań pro 
dukcyjnych, pracy szkolenia zawodowego 
robotników nie wykonujących planów, pra 
cy w szeregach Ligi Kòbiet itp. Na apel ten 
odlpowiedziało przeszło 20 tys. włókniarek, 
nie licząc zobowiązań grupowych, jakie po 
dejriowane są przez całe zespoły. 

W taki sposób włókniarki łódzkie wnio- 
sły swój wkład do obchodu Święta Kobiety 
Dzień 8-go marca, będzie dla nich nie tyl- 
ko dniem międzynarodowej solidarności=ko - 
biet pracujących całego świata, walczą” 
cych z faszyzmem, kobiet walczących 
o wolność i prawa swych narodów, 
Dzień 8-go marca jest także jeszcze jednym 
ich sukcesem na drodze odbudowy swego 
kraju, po której to drodze kobiety włókien 
niczej Łodzi kroczą od pierwszego Anią od- 
zyskania wolności. (w) 
EE Z 0 M w y a 
brykantom i krzywdziciełom swych towarzy= 
szy i braci. 


Dlatego dziś, chociaż piastuje tak wysokie 
i odpowiedzialne stanowisko. chociaż tyle po 
ważnych spraw czeka na jej decyzje i ròzpa 
trzenie, nie żałuje nigdy swego czasu dla in 
nych. 


— Jestem tu po to, bym pracowała dla mo 
jego miasta — mówi krótko — a każdy oby- 
watel, to przecież jego ucieleśniona cząstka, 


Jako przewodnicząca  Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź - Śródmieście jest czynną 
organizatorką Komitetów Blokowych, których 
zadaniem jest uregulowanie spraw mieszka- 
niowych w śródmieściu. 


ZOFIA CIESIELSKA 


Jeszcze przed woj 
ną, jako robotnica 
oddziału przygoto- 
wawczego obecnych 
PZPW Nr 4, wraz 
ze swym mężem, 
członkiem KPP, bie 
rze czynny udział 
we wszystkich zada 
niach partyjnych na 
terenie fabryki. 

Po wojnie staje 
natychmiast do pra 
cy na odcinku ru- 
chu kobiecego w na 
szym mieście. Jest 
sekretarzem koła te 
renowego Dzielnicy Górna - Lewa, oraz in- 
struktorką wydziału kobiecego tej dzielnicy. 


W okresie ubiegłych 5 lat pracuje aktywnie 
w kierunku umasowienia Ligi Kobiet, włą- 
czenia jak najwięcej obywatelek naszego mia 
sta do jej szeregów. Praca dla pokoju, dla bu 
dowania socjalizmu w Polsce, praca dla u=- 
świadamiania mas kobiecych — oto zaszczyt 
ne zadania Zofii Ciesielskiej. 


Obecnie jako sekretarz Zarządu Grodzkie 
go Ligi Kobiet działa niezmordowanie na od- 
cinku najbardziej w tej chwili bojowym, mo 
bilizując wszystkie kobiety dla spraw pokoju 
i budownictwa socjalistycznego w Polsce 
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BRONISŁAWA CYPRYŃSKA 


— Czy znacie naszego majstra Cypryńską? 
-— pytają na skręcalni oddziału A „bawełnia 
nej trójki”. 

— Nie znacie? Ależ to taki majster! — 
wysoko podniesiony przez młodą  robotnicę 
łokieć jest najlepszą ilustracją zalet majstra 
Cypryńskiej i sympatii jaką się ona cieszy 
w swojej sali. 

Opinię tę potwierdzają i władze  zakła- 
dowe. Bronisława Cypryńska, od roku pel- 
niąca obowiązki majstra na skręcalni, zna- 
na jest w fabryce jako sumienny fachowiec 
i oddana aktywistka spoleczna. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
podnosi wydajność swej pracy o 10 proc., wy 
rabiając 116 proc. normy, 

Podobnie jest i w całej jej sali. Wszystkie 
kobiety pracujące w jej grupie biorą udział 
w Wartach Pokoju, wykazując w tych dniach 
dobrą i wzmożoną produkcję. 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „ODWETY“ — g. 
19.15. 

Nowy — „BRYGADA SZLIFIERZA KAR- 
HANA“ — godz. 18. 

Powszechny — „NIEMCY“ — godz. 19.15. 

Lutnia — „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 
godz. 19.15. 

„Osa“ — „ROMANS Z WODEWILU“ 
godz, 19,30. 


KINA 


ADRIA — Skarb — 16, 18, 20 

BAŁTYK — Ziemia woła — 16, 18.30, 21, 

BAJKA — Dubrowski — 18, 20 

GDYNIĄ — Program aktualności Nr 10. 

HEL (dla młodz.) — Dusze czarnych — godz. 
16, 18, 20. 

MUZA Niebezvieczeństwo 

|. godz. 16, 18, 20. 

POLONIA — 'Torpedowiec nieugięty — godz. 
1%, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Konstanty Zasłonow — 
18, 20. 

ROBOTNIK — Pustelnia Parmeńska I seria 
18, 2%. 

ROMA — Konfrontacja — 18, 20. 

RERORD — Chłopiec z przedmieścia — (dla 
młodz.) 16; — Cyrk — 18, 20. 

STYLOWY — Ostatni etap — 18, 20.30, 

ŚWIT — Sumienie — 18, 20. $ 

TĘCZA. — 500 ccm. — 16.30, 18.30, 20.30. 

TATRY — Dzieci ulicy — 16, 18, 20. 


śmierci 


WISŁA — Pustelnia Parmeńska — II seria 
17, 19, 21, x 
WŁOKNIARZ — Awantura na wsi — godz. 


16.30, 18.30, 20.30, 
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Od skromnych początków — do sukcesów 


Mistrzowie: z „Technozbytu' 
©. byśmy, aby wszycy 


Wielkązaradość zapanowała wśród wszyst- 
kich pracowników Biura Sprzedaży Artyku. 
łów i Tkanin Technicznych na wieść, że ich 
Koło Sportowe — Technozbyt — zdobyło aż 
dwa tytuły mistrzowskie i rierwszą lokatę w 
kłasyfikacji ogólnej, Radość zrozumiała, bo 
zarówno sympatyczne siatkarki jak siatkarze 
Technozbytu zwyciężyli zupełnie zasłużenie, 
demonstrując w czasie turnieju najwyższy po 
ziom gry. 

Zainteresujmy się jednak bliżej tym Kołem 
Sportowym i przekonajmy się, jak doszło do 
tych sukcesów. W rozwiązaniu tego problemu 


pomoże nam vice-przewodniczący Koła — ob. | niarz', 


Ryszard Szarlak. 


Zespół „Technozbytu”, który w turnieju siatkówki męskiej, 


pięknie łączą sport z pracą zawodową. 


„Chcieli- 


ludzie pracy poszli za naszym przykładem...“ 


— Jakie były wasze początki? | 

— Zupełnie skromne. Kolo nasze stworzy- 
liśmy w maju ub. roku. Liczyło ono wtedy na 
około 100 pracowników naszej instytucji 38 
członków. Z miejsca zabraliśmy się do pracy, 
w czym dopomógł nam nasz klub opiekuńczy 
— „Bawełna“, oddając do naszej dyspozycji 
boisko na Ogrodowej. Po wielu treningach za 
częliśmy urządzać „na własną rękę“ zawo- 
dy w siakówkę. 

— A kiedy przyszły pierwsze sukcesy? 

— Latem ub. roku wzięliśmy udział w trój 
meczu  lekkoatletycznym Zrzeszenia „Włók- 
gdzie zdobyliśmy dyplom za drugie 


miejsce. W sierpniu natomiast startując w tur 
i i ; 


organizowanym przez Radę 


Kultury Fizycznej i Sportu przy ORZZ zdobył tytuł mistrza Kół Sportowych Łodzi. 


Krucho z ping-pongiem... 


Łódź „choruje“, na brak równorzędnych zawodników 


Ping-pongiści łódzcy musieli swego czasu 
odłożyć międzyokręgowe zawody z Dolnym ślą 
skiem, a to ze względu na przypadające pra- 
wie w tym samym terminie mistrzostwa indy 
widualne Polski. Obecnie jednak ŁOZTS czy 
ni starania, aby to atrakcyjne spotkanie dosz- 
ło do skutku już w najbliższym czasie. Brane 
są pod uwagę terminy 18 i 19 bm. 

Przygotowując się do tego ciężkiego spot- 
kania, ŁOZTS ogłosił listę najlepszych dzie. 
sięciu zawodników, branych pod rachubę przy 
zestawianiu reprezentacji naszego miasta. 

Do zawodników tych należą: Krzysik (ŁKS 
Włókniarz), Krygier (ZKS Spójnia), Supeł 
(ZKS Ognisko), Guzik (ŁKS Włókniarz), 
Wystop (Oratorium), Dziubałtowski (Związko 
wiec Tom.), Kobyłecki (Związkowiec Tom.), 

Jest to obecnie najlepsza dziesiątka okręgu- 
WARAOWAWAWWOAAWAOOTTOOOOHA AAAA 


WOLNOŚĆ — Pustelnia Parmeńska — II se- 


ria 16, 18, 20. 


ZACHĘTA — Czarci Żleb — 18, 20. 


Szymczak (Ogatorium) i Limiera (Związko- 
wiec Łódź). 

Jak widać, brak takich zawodników jak 
Wiktorowski, Badowski, Bednarek czy Pacak, 
którzy nie wiadomo z jakich przyczyn przesta 
li ostatnio być czynnymi zawodnikami, cho- 
ciaż grali jeszcze na początku sezonu. 

W ogóle nie jest 
w Łodzi tak dobrze 
z tenisem stolo- 
wym. Nie dalej jak 
w ubiegłym sezonie 
ŁOZTS mógł z po- 
wodzeniem wysta- 
wić trzy równorzętl 
ne drużyny, eo dzi- 
siaj jest dla niego 
rzeczą zupełnie nie 
możliwą. 

. A wiemy przecież, że Zarząd praghje nie- 
źle, -W czym więc tkwi przyczyna obecnego 
stanu rzeczy ?:.. 


nieju lekkoatletycznym i siatkówki, organizo 
wanym przez Radę Kultury Fiz: i Sportu 
ORZZ, zdobyliśmy już pierwsze miejsce. W 
tym też okresie Koło nasze powiększało się 
coraz bardziej. 

— A jak się układa współpraca Koła z dy 
rekcją, Podst. Org. Part. i Radą Zakładową. 

— Nie tylko, że nie napotykamy z ich stro 
ny na żadńe trudności, ale przeciwnie — ko- 
rzystamy z jak najdalej idącej pomocy, Cóż 
w tym zresztą dziwnego, skoro i dyrektor Bo- 
żykowski i sekretarz Podstawowej Orga- 
nizacji Partyjnej Głowacki i przewo- 
dniczący Rady Cybulski — sami aktywnie pra 
cują w naszym Kole. Korzystam także z oka 
zji, by wyrazić nasze głębokie podziękowanie 
Zrzeszeniu „Włókniarz“, do którego wczoraj 
zwróciliśmy się z prośbą o przydzielenie sali 
na treningi przed niedalekimi mistrzostwami 
Polski — i które już dzisiaj przydzieliło nam 
salę Wimy. 

— Jak się obecnie rozwijają wasze sekcje? 

— W tej chwili mamy właściwie jedną — 
siatkówki, ale jak wiadomo bardzo silną. La- 
tem jednakże zamierzamy uruchomić sekcję 
lekkoatletyczną i koszykówki. 

— Co poza tym planujecie w swej pracy? 

— Pragniemy w jeszcze większym stopniu 
propagować kulturę fizyczną wśród pracow 
ników naszych zakładów. W tej chwili człon- 
kami Koła jest prawie 75 procent ogółu za- 
trudnionych, chcemy jednąk dociągnąć do 100 
procent. Pracę nad upowszechnieniem kultury 
fizycznej połączymy także z wychowaniem 
ideologicznym. W tym celu urządzać będzie- 
my latem wycieczki w ramach „wczasów nie- 
dzielnych“, na których pozą uprawianiem 
sportu zajmiemy się doszkalaniem ideologicz 
nym. 

— Bardzo ładnie pomyślane zamiary. A jak 
pracownicy-sportowcy łączą uprawianie spor 
tu z pracą zawodową? - 

— Na to pytanie odpowiem prosto, łączą w 
ten sposób, że wszystkie nasze siatkarki z ka 
leżanką Mosieńską į wszyscy siatkarze z kole 
gą Gregorowiczem na czele byli niejednokrot 
nie wyróżniani we współzawodnictwie pracy. 
Nie bowiem ściślej się nie zazębia i tak ze 
sobą nie „gra“ — jak właśnie sport z pracą 
zawodową. Chcieliśmy, aby w tę niczbita pra 
wdę uwierzyli wszyscy ludzie pracy i poszli 
za naszym przykładem... (kł) 
LLL LJ 


Szkolenie sędziów 


dla strzelectwa sportowego 

Łódzki Okręgowy Związek Strzelectwa Spor 
towego (22 lipca 24-12) przyjmuje zgłosze- 
nia kandydatów na sędziów strzeleckich. Zgło 
szenia przyjmowane będą do 10 bm. 


Wychodzą z sali... 


Lekkoatleei ŁKS Włókniarz rozpoczynają 
już w nadchodzącą niedzielę sezon lekkoatle- 
tyczny. Pierwszą ich impreza będzie bies na 
przełaj — dla juniorów na dystansie około 
2000 metrów, dła seniorów na trasie okolo 
4000 metrów. W biegu mogą wziąć udział rów 
nież niestowarzyszeni, którzy winni się stawić 
w niedzielę o godz. 8 rano na stadionie przy 
Al. Unii. Bieg rozpocznie się o godz, 9,30. 


— Niech mi będzie wolno powiedzieć 
parę słów na temat tych bezimiennych to 
warzyszy — pomocników, bez których na 


pewno nie osiągnęlibyśmy takich wyni- 
ków w pracy. 

Na twarzach robotników widać było o- 
żywienie i ciekawość, Kogo to miał na 
myśli mówca? 

— Powiem krótko i otwarcie. Po robo- 
ciarsku. Jak jesteś głodny, możesz praco- 
wać? Nie! Masz chęć i siły do pracy? Je- 
szcze raz, nie! Kto dba, byśmy zawsze by 
li syci i najedzeni, kto się troszczy o na- 
sze zdrowe i smaczne posiłki, tak niezbęd 
ne przy naszej, wyczerpującej pracy? 

Odrazu zrozumieli, o kim myślał. Wszy 
stkie spojrzenia skierowały się ku Monice. 

— Koledzy! — mówił dalej. — Pani 
Zaleska, to nie tylko kierowniczka naszej 
stołówki. To przede wszystkim cenny to- 
warzysz pracy. Rozumiecie? Towarzysz! 
A to wielkie słowo! Pani Zaleska, choć 


jest tak niedawno wśród nas, zaskarbiła 
sobie nie tylko uczucie wdzięczności i 
szczerej życzliwości. Zdobyła nasze ser- 
ca, bo i własne serce nam ofiarowała. 


Monika słuchała zrazu słów mówcy z 
zażenowaniem. W miarę jednak, gdy ton 
jego głosu stawał się coraz gorętszy, gdy 
dojrzała na otaczających ją twarzach u- 
śmiechy przyjaźni, coś w jej udręczonym 
sercu poczęło drgać. W zruszenie ścisnęło 
jej gardło, poczuła naraz w oczach łzy. 
Łzy rozrzewnienia. I nagle zrozumiała, 
iż nie jest sama. Była oto wśród wielkiej 
rodziny, wśród swoich, wśród towarzyszy 
pracy! Była im bliska i oni jej, była ich 
własna. Pomagała im w trudnej pracy, 
spełniając obowiązki na swym odcinku! 
Była więc komuś potrzebna. Miała cel w 
życiu! Jdkże mogła tego dotychczas nie 
zrozumieć! Straciła oto Krysię, złą, samo- 
lubną dziewczynę, a zyskała wielką ro- 
dzinę, cały tłum ludzi bliskich i odda- 


nych. Pracować dla nich, czyż to nie był 
prawdziwie szczytny cel w życiu? Czuła 
w tej chwili, jak mocna była więź, która 
ich łączyła. Więż, wykuta na terenie 
wspólnej praćy, dla wspólnego, ogromne- 
go celu! Już nie czuła swego osamotnie- 
nia, przygnębienie poczęło znikać. Żyła 
oto wśród wielkiej gromady, bliska im i 
gotowa oddać wszystkie swe siły. Na jej 
zbiedzonej twarzy pojawił się uśmiech. 
nie powstrzymywała łez. Wszystkich ogar 
nęło naraz wzruszenie. Wiwatom, okrzy- 
kom nie było końca. Otoczono Monikę ze 
wszystkich stron i śpiewano na jej cześć 
i na cześć wszystkich kobiet, towarzyszek 
pracy mężczyzny. 


W ogólnym podnieceniu nie zAuważo- 
no Stefana Kuleszy, który już od dłuż- 
szej chwili stał we drzwiach. Słyszał, co 
mówiono. Był świadkiem owacji na cześć 
Moniki. Ale nie ruszał się. Był jak przy- 
kuty do miejsca, wstrząśnięty bolesną 
zmianą, jaką dostrzegł na twarzy Moni- 
ki. Więc aż tak cierpiała? Tak dotkliwy 
zadał jej cios? Jakże mógł tego dotych- 
czas nie rozumieć! Kto uderzał w Krysię, 
ranił tym samym Monikę. I to kto? Właś 
nie on, który dałby sobie wytoczyć ostat- 
nią kroplę krwi dla niej! 

Miał oto przed sobą rezultat swego o- 
krucieństwa. Swej twardej nieustępliwo- 
ści. Monika była zdruzgotana, powiedzia- 


ły mu to jej zbicdzone oczy. Gdy otoczo- 
no Monikę ze wszystkich stron i wiwato 
wano na jej cześć, nie mógł dojrzeć uszczę 
śliwiającego uśmiechu na jej ustach. Był 
cały przepełniońy jednym tylko pragnie- 
niem. Naprawić to, co zepsuł. Wrócić u- 
śmiech na twarzy Moniki, zapewnić jej 
spokój i usunąć troskę o Krysię. Tak, te- 
raz czuł siły do spełnienia poświęcenia 
się dla Moniki. Jeszcze dzisiaj wróci do 
Sopot i naprawi stosunki z Krysią. 


Mówca na trybunie dojrzał Kuleszę we 
drzwiach. Dał znak, że chce mówić. Zro 
biło się cicho i Monika w tym momencie 
ujrzała Stefana. Zaczęła drżeć tak silnie, 
iż obawiała się, że zauważą to wszyscy. 
Była prawie bliska zemdlenia. 

— Jeżeli już mówimy o naszych, odda 
nych robotnikowi przyjaciołach, nie mo- 
żemy pominąć i tego, którego wszyscy do 
skonale znamy i cenimy. Oto pan inży- 
nier Kulesza, jeszcze jeden cenny towa- 
rzysz. Wszyscy wiemy, że jest przede 
wszystkim naszym kolegą, a dopiero póź- 
niej zwierzchnikiem. Minęły czasy, gdy 
inżynierowie trzymali się zdala od robot- 
nika, gdy stali po przeciwnej stronie. Dziś 
idą z nami. Jeżeli zdobędziemy więcej ta 
kich ludzi, zadziwimy cały świat wyni- 
kami naszej wspólnej pracy. Oni, inteli- 
genci, dadzą nam mózg, my ręce, gotowe 
do trudu, a razem dokonamy cudów! 
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